
	
  

	
  

Phil	
   Akashi,	
   artysta	
   pracujący	
   na	
   co	
   dzień	
   w	
  Szanghaju	
   postanowił	
   stworzyć	
  

wielkoformatowy	
  mural	
   na	
   cześć	
  Nelsona	
  Mandeli.	
   Dlaczego	
   chciał	
   oddać	
   hołd	
   akurat	
  

temu	
   człowiekowi	
   nietrudno	
   się	
   domyślać.	
   Jest	
   laureatem	
   pokojowej	
   nagrody	
   Nobla,	
  

wieloletnim	
  działaczem	
  na	
  rzecz	
  praw	
  człowieka.	
  Był	
  także	
  prezydentem	
  RPA.	
  

Ciekawostką	
   jest	
   natomiast	
   to,	
   że	
   powstały	
   obraz	
   nie	
   został	
   wykonany	
   klasycznymi	
  

metodami.	
  W	
  prawdzie	
   użyto	
   tu	
   farby,	
   ale	
   artysta	
   nie	
   posługiwał	
   się	
   ani	
   pędzlem,	
   ani	
  

puszką	
  farby	
  w	
  sprayu.	
  Cała	
  praca	
  powstała	
  za	
  pomocą	
  rękawicy	
  bokserskiej	
  i	
  27	
  tysięcy	
  

uderzeń	
  nią	
  w	
  ścianę.	
  Do	
  rękawicy	
  przymocowany	
  został	
  „stempel”	
  z	
  chińskim	
  znakiem	
  

wolności.	
  

Dlaczego	
  akurat	
  27	
  tysięcy	
  uderzeń?	
  Mają	
  one	
  symbolizować	
  27letnie	
  oddanie	
  Mandeli	
  

i	
  poświęcenie	
  własnej	
  wolności	
  na	
  rzecz	
  walki	
  o	
  tę	
  wolność	
  właśnie.	
  Jestem	
  pod	
  sporym	
  

wrażeniem	
  i	
  efektu	
  pracy	
  i	
  sposobu	
  w	
  jaki	
  została	
  przygotowana.	
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